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Jerzy Królikowski

D laczego obecność geo-
dety w terenie miałaby 
stać się zbędna? Spójrz-

my na nasze podwórko. Decy-
zją Rady Ministrów w przy-
szłym roku płaca minimalna 
wzrośnie do 3 tys. zł, a jesz-

Międzynarodowe targi geodezyjne Intergeo, Hanower (Niemcy), 21–23 września 2021 r.

Będzie robota
 dla robota?
Czy postęp technologiczny sprawi, że geodeci będą wychodzi-
li w teren jedynie „od wielkiego dzwonu”? Dziś brzmi to jak 
science fiction, ale producenci sprzętu pomiarowego przeko-
nują, że taka perspektywa wcale nie jest odległa.

cze dekadę temu było to tylko 
1,8 tys. zł. I nic nie wskazuje 
na to, by ten trend miał się na-
gle załamać. Z kolei technolo-
gie pomiarowe w geodezji są 
coraz szybsze, wydajniejsze, 
prostsze w obsłudze, a przede 
wszystkim tańsze. W efekcie 
przedsiębiorcy coraz bar-
dziej kalkuluje się płacić ratę 

leasingu za nowoczesny in-
strument pomiarowy niż za-
trudnić dodatkową osobę do 
latania po budowie z „totalką” 
czy „GPS-em”.

lKierunek: autonomia
Tego typu refleksje na-

suwają premiery z Intergeo 
2021, a szczególnie dwie no-

wości marki Leica Geosys-
tems – BLK2FLY oraz BLK 
ARC. Pierwsza to bezzałogo-
wy wirnikowiec wyposażo-
ny w skaner laserowy, a druga 
to czworonożny robot – rów-
nież ze skanerem. Ktoś zaraz 
zapyta – ale co to hity? Prze-
cież dronów z lidarami ma-
my już na pęczki, a pomiaro-
we roboty to żadna nowinka. 
Pierwszy taki wynalazek za-
prezentowano bowiem jesz-
cze w 2019 r. (szerzej pisa-
liśmy o  nim w GEODECIE 
5/2020), a dziś w ofercie ma go 
już kilka firm – choćby Faro 
czy Trimble. Na te wątpliwoś
ci Leica odpowiada jednym 
argumentem: autonomia.

Pokażmy to na przykładzie 
drona BLK2FLY. By za jego 
pomocą zeskanować choćby 
fasadę budynku, wystarczy 
na tablecie oznaczyć na mo-
delu BIM obszar do pomia-
ru oraz określić parametry 
potrzebnych nam danych, 
a  maszyna sama dobierze 
trasę nalotu i przeprowadzi 
misję od początku do końca 
bez udziału operatora. Dzię-
ki sensorom otoczenia (ska-
nerowi, radarowi, kamerom 
i jednostce GNSS-IMU) oraz 
algorytmom SLAM dron jest 
w stanie samodzielnie uni-
kać zderzenia z przeszkoda-

W tym roku uwagę zwiedzających najskuteczniej przyciągały autonomiczne czworonożne roboty pomia-
rowe. W swojej ofercie mają je choćby firmy Faro, Trimble czy Leica
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mi. Z powodzeniem może też 
mierzyć w miejscach bez do-
stępu do sygnałów nawiga-
cyjnych, a więc np. wnętrza 
budynków.

Z zapewnień producen-
ta wynika, że podobny sto-
pień autonomiczności uda-
ło się osiągnąć w przypadku 
robota BLK ARC, który – po 
zdefiniowaniu mu trasy po-
miaru na modelu lub planie 
budynku – samodzielnie wy-
kona mobilny lub statyczny 
skaning oraz panoramicz-
ne zdjęcia obiektu. W ocenie 
Leica Geosystems rozwią-
zanie to świetnie sprawdzi 
się w cyklicznych inwen-
taryzacjach bądź w pomia-
rach miejsc niebezpiecznych 
i trudno dostępnych.

Wydaje się, że w przypad-
ku obu tych wynalazków 
obecność geodety w terenie 
jest zbędna, pomiar może 
bowiem wyzwolić mniej do-
świadczony pracownik. Geo-
deta wciąż jest oczywiście 
potrzebny, ale głównie do 
kontroli i obróbki danych, a te 
zadania można zrealizować, 
nie ruszając się z biura. Efek-
ty pracy BLK2FLY oraz BLK 
ARC wysyłane są bowiem 
automatycznie do chmury 
tuż po zakończeniu misji. 

Rodzi się oczywiście py-
tanie o ceny obu systemów, 
bo te nie są na razie podawa-
ne. Śmiało można założyć, że 
znacznie przekroczą 100 tys. 
euro. Rata leasingu będzie 
więc na razie sporo wyższa 
od pensji geodety. Niewątpli-
wie z czasem różnica ta bę-
dzie jednak malała. Jak szyb-

Nowy dron BLK2FLY firmy Leica Geosystems wyróżnia przede wszystkim wysoki stopień autonomiczności 
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NavVis VLX – jeden z wielu premierowych mobilnych systemów skanowania
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Rozwiązanie firm Pix4D oraz vigram zamieni iPhone’a w skaner o centymetrowej dokładności pomiaru
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ko może się to dziać, dobrze 
pokazują systemy skanowa-
nia laserowego dla dronów. 
Jeszcze kilka lat temu koszto-
wały kilkaset tysięcy złotych, 
dziś najtańsze zestawy moż-
na nabyć za ułamek tej ceny.

lRenesans lasera
Skoro o skanerach lasero-

wych mowa, to właśnie one 
w tym roku zdecydowanie 
dominowały wśród premier 
w Hanowerze. A jeszcze nie-
dawno wydawało się, że sen-
sory te nie wyjdą poza swoją 
skromną niszę – ich rosną-
ca początkowo popularność 
mocno wyhamowała wraz 
z  pojawieniem się dronów. 
Okazało się wówczas, że bar-
dzo gęstą chmurę punktów 
można pozyskiwać znacz-
nie niższym kosztem, prze-
twarzając zdjęcia z UAV. Pa-

radoksalnie to właśnie drony 
sprawiły jednak, że skanery 
zyskały drugie życie. Punk-
tem przełomowym była tego-
roczna premiera skanera Zen-
muse L1 dla bezzałogowców 
DJI, który kosztuje raptem 
około 50 tys. zł. To uruchomi-
ło lawinę podobnych premier, 
z których wiele zaprezento-
wano właśnie na Intergeo 
2021. Co ważne, konkurują 
one z Zenmuse L1 nie tylko 
ceną, ale także wagą, zasię-
giem pomiaru, dokładnością 
czy częstotliwością lasera. 
Żeby nie być gołosłownym, 
wspomnijmy choćby o mode-
lach: YellowScan Mapper+ 
(podobnie jak L1 bazuje na 
skanerze Livox Avia, choć tu 
producent deklaruje wyższą 
dokładność), Phoenix Recon-A 
(o wadze zaledwie 1,2 kg) czy 
Riegl miniVUX-1LR (o zasię-
gu aż 500 metrów przy wadze 
1,55 kg).

Z tą dużą liczbą lasero-
wych nowości dla dronów 
kontrastowała niewielka licz-
ba stoisk z samymi bezzało-
gowcami. Kiedyś zajmowały 
pokaźną, oddzielną halę, a te-
raz można je było policzyć na 
palcach jednej ręki. To nie po-
winno jednak dziwić, bo za 
wyjątkiem płatowców rynek 
zmonopolizowała firma DJI 
(oczywiście również obecna 
na Intergeo). Co ciekawe, nie-
dawny raport firmy Drone-
Analyst pokazał, że ten chiń-
ski gigant bardzo szybko traci 
udziały w komercyjnym ryn-
ku dronów – w ciągu roku jego 
kawałek tortu zmniejszył się 
do 54%, czyli aż o 15 punktów 
procentowych!

Niewiele premier było tak-
że na półkach z profesjonal-
nymi kamerami dla UAV. 
A mogłoby się wydawać, że 
zaprezentowany przez DJI 
Zenmuse P1 (GEODETA 
5/2021) wywoła tu podobny 
efekt jak wspomniany L1. 

Wróćmy jednak do skane-
rów. Wspomnieć bowiem na-
leży, że na Intergeo lidarowe 
premiery dotyczyły nie tylko 
dronów. Pokazano też nowe 
skanery stacjonarne, pleca-

Po lewej stronie zdjęcia widać przykład zastosowania nowej technologii kompensacji ruchu Adaptive  
Motion Compensation (AMC) w kamerze Ultracam 4.1 Condor
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Tegoroczną nagrodę innowacyjności Wichmanna przyznano firmie Riegl za VUX-120 – skaner laserowy 
dla dronów i platform załogowych mierzący aż 1,5 mln pkt/s

X150 – nowy skaner naziemny 
włoskiej firmy Stonex
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kowe, ręczne, samochodo-
we czy kolejowe. Swoją ofer-
tę rozbudował choćby włoski 
Stonex, który zaprezentował 
nową odsłonę flagowego mo-
delu X300, a także zupełnie 
nowe skanery X150 (stacjo-
narny) oraz XH100 (ręczny).

Niewykluczone, że rewo-
lucja na rynku tych senso-
rów dopiero przed nami, a to 
wszystko za sprawą lidaru 
wbudowanego w smartfo-
ny i tablety Apple’a. Wpraw-
dzie skaner ten pełni dziś 
głównie funkcję rozryw-
kową, ale już pojawiają się 
pierwsze pomysły jego wy-
korzystania w  precyzyj-
nych pomiarach. Na przy-
kład firmy Pix4D i  vigram 
GmbH prezentowały połą-
czenie aplikacji Pix4Dcatch 
z modułem RTK dla iPadów 
oraz iPhone’ów. Razem ma-
ją one pozyskiwać chmurę 
punktów o dokładności się-
gającej nawet 5 cm. – Cieszy-
my się, że algorytmy Pix4D 
poszerzają technologię kon-
sumencką o możliwość osią-

gania profesjonalnych re-
zultatów. Podobnie było 
w przypadku dronów kilka 
lat temu, a teraz przyszła ko-
lej na urządzenia mobilne, 
które pozwalają profesjona-
listom digitalizować świat 

i  przekształcać go w dokład-
ne modele 3D za ułamek ceny 
– komentuje Christoph Stre-
cha, założyciel i dyrektor ge-
neralny Pix4D. Czy słowa te 
okażą się prorocze, przekona-
my się już niedługo.

lRuch również 
na wyższym pułapie

Można by sądzić, że ewolu-
cja technologii pomiarowych 
doprowadzi do marginaliza-
cji załogowych systemów 
fotolotniczych. Z niższego 
pułapu podgryzają je bowiem 
drony zapewniające coraz 
wyższą wydajność. Z kolei 
z góry podskubują je sateli-
ty oferujące wysoką rozdziel-
czość danych oraz bezkonku-
rencyjny czas rewizyty. Rzut 
oka na nowości sprzętowe 
świadczy jednak o tym, że 
tradycyjna teledetekcja lotni-
cza wciąż trzyma się mocno, 
choć zmienia się wraz z po-
stępem technologicznym.

Na Intergeo zaprezentowa-
no kilka nowych sensorów dla 
maszyn ultralekkich, a to zna-
czy, że nisza między dronami 
a zwykłymi samolotami wciąż 
pozostaje atrakcyjna. Znacz-
nie ciekawsze są jednak nowe 
kamery ContentMapper firmy 
Leica (część grupy Hexagon) 
oraz UltraCam Condor  4.1 

Szwajcarski Geomax zaprezentował dwa nowe zmotoryzowane 
tachimetry Zoom75 i 95 

Skaner dla dronów Yellowscan Mapper+ to nowa propozycja sensora dla klientów z chudszym portfelem
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firmy Vexcel. Obie zaprojek-
towano z myślą o nalotach 
wielkopowierzchniowych 
z wysokiego pułapu. Pytanie, 
czy na światowych rynkach 
są firmy, które znajdą dla nich 
zastosowanie? Dla producen-
tów nie stanowi to większego 
zmartwienia, bo sami znaleźli 
dla nich mnóstwo pracy. Wy-
korzystają je mianowicie do 
aktualizacji swoich baz opra-
cowań fotogrametrycznych 
Vexcel Data Program oraz 
HxGN Content Program. Oba 
oferują pokaźny zbiór danych 
dla USA oraz Europy, a dzięki 
nowym kamerom ich pokry-
cie i aktualność mają się sys-
tematycznie poprawiać. 

lA co dla Kowalskiego?
Wspomniane wyżej tren-

dy wcale nie oznaczają jed-
nak, że już za chwilę skanery 
i kamery staną się standar-
dowym wyposażeniem fir-
my geodezyjnej. Na Intergeo 
wciąż można było zobaczyć 
sporą ofertę niwelatorów, 
wykrywaczy urządzeń pod-
ziemnych, tachimetrów czy 
odbiorników GNSS, choć 
oczywiście pole do technolo-
gicznego popisu jest tu znacz-
nie mniejsze niż w przypad-
ku lidarów.

Na półkach z nowym 
sprzętem satelitarnym poja-
wia się coraz więcej instru-
mentów z wbudowaną iner-
cyjną jednostką pomiarową 
(IMU). Zapewnia ona kom-
pensację wychylenia tyczki 
bez konieczności kalibracji 
i niezależnie od natężenia 
pola elektromagnetyczne-
go. Producenci kładą ponad-
to coraz większy nacisk na 
walkę z zakłóceniami sygna-
łów GNSS – zarówno przy-
padkowymi, jak i celowymi. 
Z kolei w grupie tachimetrów 

rośnie znaczenie instru-
mentów zmotoryzowanych. 
Wciąż jednak nie znajdzie-
my ich w ofercie chińskich 
producentów, co zapewne 
przyczyniłoby się do wycze-
kiwanej przez wielu geode-
tów wyraźnej przeceny tego 
sprzętu.

lDo zobaczenia w Essen 
czy w internecie?

O ile szeroko rozumia-
na geodezja przeszła przez 
dotychczasowe fale pande-

mii względnie suchą nogą, 
to tego samego nie można 
powiedzieć o branży targo-
wej. Dobrze było to widać 
na targach w Hanowerze, 
gdzie swoją ofertę prezen-
towało około 250 wystaw-
ców. Dla porównania w la-
tach poprzednich bywało 
ich nawet ponad 700. W ha-
lach targowych zabrakło nie 
tylko mniejszych firm, ale 
i kilku gigantów, jak choćby 
Topcon. Wyraźnie mniej by-
ło także gości (organizatorzy 
w tym roku wyjątkowo nie 
podali ich liczby w końco-
wym komunikacie).

Czy to oznacza początek 
końca Intergeo? Nie brak opi-
nii, że tego typu formuła wy-
darzenia już się wyczerpała, 
a pandemia tylko przyspie-
szy śmierć targów. Ale z dru-
giej strony pojawiają się też 
głosy, że żadna zdalna kon-
ferencja nie zastąpi spotkań 
w realu. Organizatorzy Inter-
geo pozostają jednak opty-
mistami i zapewniają, że 
przyszłoroczne wydanie na 
pewno będzie cieszyło się 
większą frekwencją. Czy tak 
faktycznie będzie, przekona-
my się w dniach 18–20 paź-
dziernika 2022 r. w Essen.

Jerzy Królikowski
Na rynku producentów odbiorników GNSS pojawiła się rosyjska fir-
ma Orient Systems z serią Dekart 
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W tym roku Polskę na Intergeo reprezentowały firmy: OPEGIEKA (na fot.), WPG SA oraz Enprom
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